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Wyczekująca polityka cesarza Na- 
poleona wydaje się dla wielu niepojętą. Ude- 
rzają na nie, a. najsilniej atakują ją ci, którzy 
bezwzględną: w niej pokładali ufność.  Zwatpiali 
ivupadli na: duchu tłumacza ją zwatpieniem, ja- 
kie ogarnąć miało cesarza Napoleona 1 upad- 
kiem jego ducha. 
` Nie zamierzamy bronić tej polityki, lecz aby 
ja należycie ocenić, potrzeba rozważyć po- 
łożenie rzeczy, w jakiem stanęła Francya 
po mowie cesarza Napoleona % listopada i 
w jakiem znajduje się dzisiej. 

dy cesarza Napoleona w sprawie polskiej 
opuściła Anglia, bo mniemała że sprawy tej mie 
może rozwiązać bez wojny. europejskiej, której 
nie chce, z'obawy, iż ta wojna zwiększy po- 
tege. Francyi i wywróci státus quo, które utrzy- 
mując w każdej okolicy Europy starcie dwóch 
zasad, pozwala Anglii przez popieranie to jednej 


to drugiej, przewagę swoją utwierdzać; gdy na- | 


stępnie cesarz “Napóleon wypowiedział swą słyn- 
na Möwe tronowa, przedstawiając wewnętrzny 
rozburzony stan Europy, i wskazując, że potrze- 
ba albo przez powszechny kongres oprzeć 
nowy porządek na nowych podstawach, albo do- 
paścić do powszechnej w oj ny, — wówczas Sta- 
na on zupełnie odosobniony. Zaczęła się 
nawet tworzyć, za natchnieniem, jak się zdaje 
Anglii, koalicya przeciwko Francyi. 
Według memoryału, © którym zaraz mówić þe- 
dziemy, lord Russel miał ówczesne położenie od- 
malować w słowach, że „mocarstwa skazały ce- 
sarza Napoleona i Francyą na banicyę* na wy- 
łączenie. Kroki jakie następnie cesarz Napoleon 
przedsięwział i jego polityka wyczekująca, lecz 
nieodstępująca od głównego kierunku jaki sobie 
wytknęła, przemieniła całe to położenie rzeczy. 
Niedawno przychodziło prawie do koalicyi prze- 
eiwko Anglii, a jak wprzód Francya, tak dziś 
każde państwo stoi odosobnione. Pozostawiając 
do innego artykułu bliższe rozważenie położenia 
politycznego po mowie cesarza Napoleona i na- 
stępnego zwrotu sprawionego wyczekującą poli- 
tyką francuską, podamy tu dzisiaj akt rzu- 
cający także wiele światła na te oba zwroty: po- 
lityczne. Aktem tym jest „dyplomatyczny memo- 
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(Dokończenie). 


Dyarusz oblężonego w roku 1649 Zbaraża ob- 
szernie i dokładnie przedstawia nam dzielność i 
i wysilenia polskiego rycerstwa, które hańbę pi- 
lowiecką zmyć usiłowało. W materyałach do 
roku 1650 wyszczególniamy ciekawe „rozhowo- 
ry posłów moskiewskich z senatorami 20 — 24 
marca*, „Punkta podane przez Kisiela dla uspo- 
kojenia kozaczyzny*, „Instrukcyę na sejmiki na 
dzień 47 listopada* i niektóre pisma tyczące się 
smutnej sławy Hieronima Radziejowskiego. Znaj- 
dujemy tutaj także ciekawy list a raczej memo- 
ryał Adama Kisiela. podówczas już wojewody ki- 
jowskiego z 26 października, który czytany na 
sejmie 1651, pomimo zdrowych rad powszechne 
wzniecił oburzeaie. 

Do sławnej beresteckiej wyprawy mniej obszer- 
ne znajdujemy wiadomości. Do batowskiej klęski 
r. 4652 kilka ciekawych przybywa rysów. Liczne 
i ciekawe rysy znajdujemy do roku 1653, do 
dziejów oblężenia i zdobycia Sorzawy oraz wy- 
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ryał o świeżych stósunkach Francyi z Włochami,” 
ogłoszony w Gazecie. Kolońskiej 6 1 7 t« m. a 
mający dziś wielki rozgłos. Zamieszczając go tu- 
taj, nie możemy bynajmniej zaręczyć, iż wszyst- 
kie przytoczone w nim. fakta i wiadomości są 
= jednak są one i przez inne okoli- 


czności potwierdzane, a dotąd im nie zaprze- 
CZONO. : 


Dyplomatyczny memoryał o. świeżych stosunkach 

Francyi z Włochami. 

Ważną jest rzeczą rzucić historyczny zarys 
tego co zaszło w ostatnich czasach między Fran- 
cyą a Włochami. Z obu stron trzymano układy 
w jak największej tajemnicy. A gdy układy te są 
zwykle podwójną ręką toczone, i ministeryum spraw 
zagranicznych, mianowicie we Francyi, nie zna 
zwierzeń wychodzących wprost z gabinetu cesar- 
skiego, przeto tem większy być mógł zamęt w o- 
cenieniu tego co się stało. Memoryał niniejszy spi- 
sany jest na podstawie notat czynionych w chwi- 
li wypadków. W szczegółach może jest gdzienie- 
gdzie niedokładność, lecz co do całości możemy 
zaręczyć za autentyczność. 

D. 141 listopada z. r. przybył margrabia Pepo- 
li do Paryża. Był on w Turynie i miał powrócić 
na swoją posadę do Petersburga (gdzie był po- 
słem włoskim). Razem z mężem jechała margra- 
bina, siostra ks. Hohenzollern (bliski krewny 
króla pruskiego i dawny pierwszy jego mini- 
ster). Cesarz kazał margrabiego prosić, aby przy- 
był do niego na zamek w Compiegne i tam przed- 
stawił mu interes mniej więcej w ten sposób: 
"Gdy margrabia udaje się do Petersburga a ma 
także być w Berlinie, przeto nadarza się pomyśl- 
na sposobność, aby był tłumaczem jego myśli 
obu dworom. Lecz, dodał cesarz, potrzeba aby 
żadnych nie było dwuznaczności i dlatego proszę, 
| abyś pan wziął dokładną notatkę o tem co po- 
wiem. 
| „Nie wierzę w zebranie się kongresu (zapro- 
szenie na niego właśnie rozesłano) a zresztą wo- 
lę jeśli nie przyjdzie do skutku. Stan Europy jest 
w gruncie rzeczy gorszy nawet niż go w mej 
mowie tronowej przedstawiłem, a wojna jest nie- 
zawodnem jego następstwem. Wybuchnie ona naj- 
później na wiosnę 1865 r. a może jeszcze w cią- 
gu r. b. Tymczasem widzę, że moje stanowisko 
nie jest bynajmniej korzystnem: jestem odosobnio- 
nym i zawdzięczam to odosobnienie Anglii, któ- 
ra niezaniedbała przedstawiać mnie przed innemi 
rządami jako ambitnego i pragnącego zdobyczy. 
Gdy wojna stała się nieuchronną , muszę się oglą- 
dać za puea i może projekt kongresu ta- 
kowe mi sprawi. pierwszym szeregu przedsta- 
wia się przymierze z Rosyą. W istocie wszyst- 


prawy Zwanieckiej. Waśń Jerzego Lubomirskie- 
go z królem zajmuje tutaj kilka ciekawych listów. 

Do nieszczęśliwego roku 1655, roku najazdu 
szwedzkiego, znajdziemy kilka rysów  uzupeł- 
niających. Znajdziemy uniwersał króla z 4go 
maja, wśród grożących zewsząd niebezpieczeństw 
napisany, Kozakom szlachectwo i dawne przywi- 
leje obiecujący, który niestety był już zapóźnym. 
Listy Wittermberga i Radziejowskiego do senato- 
rów polskich i chwiejne tychże odpowiedzi smu- 
tne rzucają światło na patryotyzm ówczesnych, któ- 
rzy pod Ujściem haniebną splamili się zbrodnią. 
List Janusza Radziwiłła do brata stryjecznego 
Bogusława pozwala nam wejrzeć w niepokój i.o- 
kłamywanie własnego sumienia litewskiego ma- 
gnata, który pod Kiejddnami śmiał rozerwać akt 
unii i połączyć Litwę z Szwecyą. Negocyacye 
Jerzego Lubomirskiego z Wittenbergiem, przez 
Stanisława Oświęcima, dworzanina JKM. czynio- 
ne, świadczą, że i pan Marszałek chwiać; się po- 
czął w wierności i obzierał się za wyjściem z 
pytaj sytuacyi byle z honorem: W obec ta- 

iego stanu nikt się dziwić nie będzie tonowi u- 
niwersału królewskiego z 20 listop. z Opola, któ- 
ry już K. Plebański w dodatkach do swego „Ja- 
na Kazimierza Wazy“ umieścił. „Nieprzyjaciel, mó- 


wi Jan Kazimierz, w krótki czas tak wiele posiadł, | się“ i t. p. 
o coby potężnym wojskom przez lat wiele trzeba | 


pn 


kie interesa Francyi i Rosyi są wspólne, jedynie 
tylko sprawa polska je rozdwaja; Tie 84 Sposo 
sprawę tę uporządkować i robię sobie zarzut, i 
od początku nie starałem się o załatwienie te 
sprawy z samą Rosyą. Przymierze z Prusami 
byłoby naturalnem następstwem sojuszu z Rosyą. 
Jest czystym przesądem przypuszczać, iż Prus 
nie mogą iść spólnie z Francyą. Wprawdzie jest 
wiele interesów które dzielą te kraje, lecz jest 
więcej innych spraw które je połączyć mogą. Gdy- 
by to potrójne przymierze przyszło do skutku i 
gdyby do niego można wciągnąć Włochy i Hisz- 
panię, to bylibyśmy panami Europy.“ 

Cesarz miał następnie z acz Pepoli dru- 
gą rozmowę w zamku Compiegne. Prosił go aby 
mu powtórzył treść pierwszego zwierzenia. Nastę- 
pnie zawezwał go, aby wzi OPR do ręki i na- 
pisał instrukcye względem Włoch. Nie udzielono 
mi treści tych instrukcyj leez mam waźny powód 
do mniemania, iż cesarz zażądał wiarogodnych do- 
kumentów o siłach wojennych Italii. Pewną jest 


rzeczą, że dokumenty te były istotnie cesarzowi. » 


udzielone i że przez całe tygodnie na jego biórze `. 
leżały. Przy tem drugiem widzeniu się dał cesarz 
radę margrabiemu, aby spóźnił swój odjazd z Pa: 
ryża i doczekał się odpowiedzi króla Wik- 
tora Emanuela, a tymczasem swoją małżonkę wy- 
prawił do Berlina, RET 

Po, raz trzeci został margrabia zaproszony .do 
Compiegne, lecz cesarz kazał mu powiedzieć, iż 
sam, przybędzie do Paryża i będzie go widzieć w 
pałacu tuilierskim. Tymczasem nadeszła pierwsza 
odpowiedź z Turynu, z której cesarz zdawał się 
być bardzo zadowolnionym. Opowiadał margra- 
biemu, że już otrzymał kilka odpowiedzi. na za- 
proszenie na kongres, i w ogóle idzie z.nim le- 
piej jak: on, a. szezególniej Drouyn de Lhuys, 
mniemali. D. 18 listopada opuścił Pepoli Paryż; 
19 SK przybył do Berlina, zkąd, rezydujący tam 
poseł włoski 20 odjechał i 21 był w Paryżu. ` 

Okoliczności te zgadzały się z zwierzeniami, 
które cesarz w bezpośredniejszej jeszcze drodze 
czynił. Gdy propozycyę kongresu uważać można 
było za rozbitą, zaproponował cesarz Prusom i 
Rosyi zupełnie stanowczo przymierze, w które je- 
dnak żaden z obu dworów nie wszedł. 3 

W ciągu miesiąca grudnia margr. Pepoli złożył 
raport o chybieniu swego posłannictwa. Ażeby 
Cesarza nie obrazić, ubrał odmowną odpowiedź 
Rosyi w formę jak najbardziej pojednawczą. Przed- 
stawił, że usposobienie w Rosyi zupełnie się zmie- 
niło, że cesarz Aleksander na propozycyę kon- 
gresu odpowiedział w sposób jak najgrzeczniej- 
szy; ale gdyby chciano Rosyą naglić do katego- 
rycznej odpowiedzi, to niemasz wątpliwości, że 
równie będzie przeczącą jak angielska.: Później 
dowiedziałem się, dla czego Rosya, nawet gdyby 


wojować, nie tak cnotą i dzielnością swoją, jako 
niektórych naszych poddanych oziębłością , nie- 
których przewrotnością. Bo jedni z nim od lat 
kilku, jak sam zeznawa traktowali o poddanie tej 
korony; drudzy, gdy przyszedł, mogąc mu dać 
opór, a przynajmniej zabawić na sobie do więk- 
szych posiłków, przez przeprawy do przebycia 
ciasne i lgnące łatwie go przepuścili; drudzy z 
nim pakta zawarli i onemu wiarę poprzysięgii* ! 
Ciekawą jest rada, którą Jan Kazimierz w uni- 
wersale podaje i podług której rozpoczęła się 'ca- 
ła następna wojna wyswobodzenia z pod jarzma 
szwedzkiego: „Komu Bóg i Wiara jego święta 
pierwsza nad wszelkie dobro, koniu sława narodu 
nigdy przedtem nienaruszona a teraz zrażona, ko- 
mu swobody i wolności innym narodom pożąda- 
ne teraz litość czynią, przeciwko temu nieprzyja- 
cielowi Uprzejmości i Wierności Wasze powstańcie. 
Nie czekajcie wodzów i wojewod, albo takiego 
porządku, jaki w pospolitem prawie opisany. Już 
teraz między Uprzejmościami waszemi nieprzyja- 
ciel będący wszystkie te rzeczy pomięszał;' ale 
jeden do drugiego, trzeci do dwóch, czwarty do 
trzech, piąty do czterech i tak per consequens 
by też każdy i z własnemi poddanemi gromadź- 
cie się a gdzie słuszna na jaki opór zwiedzcie 


Uniwersał ten nie pozostał bez skutku. Do zna 
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nie b ła HOG tak głębóką nieufnością wzglę- | 


dem Francyi, odrzuciłaby projekt francusko-pruskie- 
go przymierza. Francya bowiem (a więc jeszcze 
w jesieni roku przeszłego) niepodległość Polski 
położyła za warunek tego przymierza. 
aw iałem tutaj o tych faktach, ponieważ 
one, jakeśmy to widzieli, . do PRYBAKO punktu zo- 
stają w związku z podróżą margr. epoli; ponie- 
waż jednak głównem zadaniem tego memoryału 
jest objaśnić najświeższe stósunki między Pary- 
żem a Turynem, muszę więc tutaj pomówić o po- 
dróży innej włoskiej znakomitości, t. j- hr. Pasoli- 
niego. Dotąd pozostawała ona w zupełnej taje- 
mńicy. 

„Gdy odpowiedzi monarchów na zaproszenie na 

ongres jedna po drugiej przybyły do Paryża, 
miał tam lord Cowley szczególniejszego rodzaju 
rozmowę Z kawalerem Nigra (posłem włoskim w 
Paryżu) o której tataj wspomnieć muszę: „Rząd 
mój, mówił lord Cówley, słyszał, że król włoski 
ścia się z przyjęciem zaproszenia na koń- 
gres. Z trudnością przychodzi nam wziąść to na 
serio, Włochy są właśnie tem państwem, które 
najwięcej możę się obawiać ze strony kongresu. 
Granice jego nie są jeszcze powszechnie uznane, 
a jest pytanie, czy to lub owó mocarstwo nie po- 
dniesie się, i nie będzie przeciw jego (państwa 
włoskiego) przypuszczeniu (do kongresu) prote- 
stować. 'Niechcemy przeczyć, że Włochy wiele 
zawdzięczają Francyi, ale zawdzięczają one _je- 
szcze więcej \?) Anglii, Gdy cesarz Napoleon 
spieszył Włochom na pomoc, miał on na oku tyl- 
ko zyskanie Sabaudyi i Nicei i małżeństwo księ- 
cia N: óleona. Jak skoro cel ten osiągnął, cesarz 
opuścił Włochy. Jeżeli z drugiej strony, dom Sa- 
baudzki zdołał przyłączyć do swego berła księ- 
stwa i królestwo neapolitańskie, to zawdzięcza 
jedynie Anglii.  Interesem zatem Włoch jest, 
nie. dopuszczać, aby stósunki ich z Anglią ozię- 
bł j; nie odrzucając stanowczo kongresu, rząd wło- 
ski dobrze byłby zrobił, gdyby był przyjął po- 
stawę wyczekującą*. 


"fa interpelacya lorda Cowleya była prawdopo-. 


dobnie tylko echem bezpośrednich przedstawień, 
które gabinet St. James robił rządowi włoskiemu 
już to przez angielskiego posła w Turynie, już 
to.przez włoskiego w Londynie. Gdy pó odmo- 
wnej odpowiedzi angielskiej usiłowano w Paryżu 


1 rzypajmniej szczuplejszy kongres doprowadzić 
6. ERG, „whigowskie ministeryum starało się 


rozbić i tę kombinacyą. Dopóki w Paryżu pozo- 
tawał jeszcze choć promyk nadziei, że się kon- 
res zbierze, dopóty cesarz kazał w Turynie na 
Sęryo radzić, aby się tam spokojnie zachowano 1 
sniedawano Austryi powodów do rozdrażnienia. Dwór 
zatem turyński obawiał się, aby jednocześnie, kie- 
dy mu się pomoc. Francyi wyśliźnie , nie oziębły 
jego stósunki z Anglią. Wśród takichto okoli- 
czności. postanowił wysłać hrab. Pasoliniego do 
Londynu. (D. n. 


| KORESPONDENCYA WIEKU. 
y Wiedeń 9 czerwca. 


(M. S.) Rozejm został więc podług żądania duńskie- 
go na 14 tylko dni przyjęty, i obie strony wojujące 
zróbiły zastrzeżenie, że znowu za broń uchwycą, jeżeli 
w tych dwóch tygodniach nie przyjdzie do prelimina- 
rza pokoju. Dzisiejsze posiedzenie konferencyi zajmo- 
walo się głównie sprawą rozejmu, w nocy może do- 
niesie jeszcze telegraf, kiedy następna sesya miejsce 
mieć będzie. Przy ogromnej różnicy zapatrywań sie, 


jomych nam szczegółów wielkiej wojny „oswobo- 
dzenia. przybywa nam z księgi .pamiętniczej Mi- 
chałowskiego „Laudum szlachty w Sączu z dnia 
24 grudnia 1655, zwołujące pospolite ruszenie pod 
Grybów „ odłożone rozkazem marszałka Kon- 
stantego Lubomirskiego na 3 stycznia pod Pilzno. 
Znajdujemy także kopią polskiego tekstu konfe- 
deracyi tyszowieckiej. 

(Zbiór zamyka spis nadanych wakansów za Ja- 
na Kazimierza, kiiy obejmuje także starostwa i 
urzędy koronne tytularne 


ZAKŁADY UNIWERSYTECKIE W KRAKOWIE. 


"Przyczynek do dziejów oświaty krajowej, 
podany i pamięci pięćsetletniego istnienia 


WIEK z Soboty 11 czerwca 18641. 


wadzenia w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich do” 
maga się Moskwa usilnie. Dodaja także, że Gorczakow 
porozumiewa się z rządem tutejszym o warunki owe- 
go układu, jaki na przypadek dalszej wojny duńskiej 
pomiedzy Prusami i Moskwą ma być zawartym. 

Król powrócił z krótkiej wycieczki do Szczecina , 
gdzie odbył przegląd wojska i stojących na przystani 
tamecznej pruskich okrętów wojennych. 


będą musieli panowie dyplomaci bardzo być pilñemi , 
aby dzieło pokoju w t4tu dniach stanęło. Różnica za- 
patrywania się jest dzisiaj równie znaczną między Au- 
stryą i Prusami, jak między sprzymierzonemi i heu- 
tralnemi. Prusy nie chcą oczywiście dać pomocy Au- 
gustenburgowi, jeżeli się ten nie zgodzi na konwencyę 
wojskową przez nie proponowaną, niemniej na waru- 
nek, aby pozwolił na rekrutowanię majtków z Szle- 
zwiku 1 Holsztyu. Byłby to delikatny sposób anneksyl, 
a każdy zrozumie, że wiedeński gabinet wszelkich sił 
użyje, aby księcia Augustenburga od podobnej anne- 
ksyi odciagnać. W tym wypadku pozycya hr. Rech- 
berga jest daleko korzystniejsza od pozycyi p. Bismar= 
ka. Nietylko że p. Rechberg ma zupełnie ks. Augu- 
stenburga po swojej stronie, trzeba także zastanowić 
się, jakie p. Bismark ma zamiary, jeżeli Augustenburg 
nie zostanie panem Szlezwiku i Holsztynu? Wtedy dwa 
wypadki sa możebne. Albo Dania odzyska księstwa, a 
Niemcy niezapomną nigdy Prusom , że dla. korzyści 
włąsnej poświęci interes narodowy, albo. też Prusy 
zechcą przyłączyć księstwa, na co Europa bez wojny 
niepozwoli. Biorą tu te sprawę bardzo lekko, a prze- 
cież skutkiem tego moga Niemcy dostać niekorzystną 
linię graniczna. Jakóż mówia o linii na poładnie od 
Flensburga, któraby Dyppeł i Alsen oddawała Danii. 

Aptekarz p. Zagórski, którego aresztowanie narobiło 
wiele hałasu, został wczoraj przez sąd krajowy wypusz- 
czony, a śledztwo zasystowanem. 6 


Lwów 9 czerwca. Urzędowa -Gazeta Lwowska o- 
głasza dalszy ciąg wykazu prawomocnych wyroków c. k. 
sądu wojennego lwowskiego zapadłych w miesiącu mha- 
ju 1864. sou | 
" 10: Adam Marynowski, z Radymna 48 1. oficyali- 
sta prywatny, na 1 miesiąc więzienia. 71. Wincenty 
Niedzielski, z Błaszkowy 59 l. pensyonowany asystent 
urzędu podatkowego; uwolniony; z/braku dowodów. 72. 
Jóżef Sielakiewicz, ze Lwowa 18 |. czeladnik piekar- 
ski, uwolniony, z braku dowodów, 75; Franciszek Miul- 
ler, ze lavowa 22 1. czeladnik. piekarski, na 5 miesią- 
ce więzienia (powtórnie). T4. Julian Geschäft, ze Lwo- 
wa 2f | czeladnik krawiecki, na 1 miesiąc więzienia. 
15. Jan' Łapczyński, ż Hołobutowa 18 1: ezeladńik 
szewski, ma 2 miesiące wiezienia. 76. Emil. Kleeberg; 
z. Bolechowa: 46 |. uczeń gimnazyum, na 4 miesiąc wię+ 
zienia. 17. Józef Albin Kunde, ze Lwowa 24 I. cze 
ladnik zegarmistrzowski, na 2 lata więzienia (ezłone 
komisyi uzbrajającej). 78. Alfred Zewakowski, ze Lwo- 
wa/25/1 dzierżawca dóbr, z! wliczeniem Brmiesięczńego 
więzienia śledczego na 7 miesięcy więzienia, : (członek 
komisyi uzbrajającej), 19.: Władysław Grubrynowicz, zę 
Lwowa 28 |. komisant księgarski, z wliczeniem 6 mie- 
sięcznego więzienia na 6 miesięcy wiezienia (członek 
komisyi uzbrajającej). 80. Filip Żucker, z Brodów 24 
l doktorant praw, z wliczeniem 8 miesięcznego wię- 
zienia śledczego 'na 4 miesiące więzienia (członek ko= 
misyi uzbrajającej). 84. Franciszek Zima, .z Opawy.35 
l. emigrant, z wliczeniem miesięcznego więzienia śled; 
czego, na 6 miesięcy więzienia. 72. Piotr Brzewiecki, 
z Śniatyna 22 |. uczeń gimnazyum, z wliczeniem 5 
miesięcznego więzienia śledczego, na 7 miesięcy wie- 
zienia (ordynans narodowej komendy placu). 85. Teo- 
dor Gurgelewicz ze Lwowa, 49 1., majster , rymarski, 
na 6 miesięcy więzienia, (liwerant przyborów wojsko- 
wych). 84. Samuel Stockhauner z Rawy, 45 l, wla- 
ściciel realności, na 6 mies. więz. (za przewóz przy- 
borów wojskowych). © | ale. 1 

1l. Za zbrodnie udzielania pomocy. i 

83. Karol Sutter z Cieszyna, 23 l. Paen A: pro- 


Berlin #8 czerwca, 

6 Nie będe się tu zapuszezać w plataninę wiado- 
mości i wieści 6 przebiegu konferencyi, które zresztą 
łepiej już znać bedziecie 2 telegramów, zanim list 
mój odbierzecie, `a który to zresztą przebieg okazuje 
w zupełnem obnażeniu :niemdo vi» bezskuteczńość usi- 
łowań opartych z jednej strony na zożytych ; zasadach 
dotychezasowego tak zwanego prawa publicznego ,. z 
drogiej strony na ciasnych i samolubnych interesach 
i widokach. Ażeby jednakże podnieść choć jednę nić 
z tej szarej i zagmatwanej przędzy, wypada nadmienić, 
że znana lecz zaprzeczana dotąd różnica w. zapatrywa- 
niu się gabmetów wiedeńskiego i. tutejszego na spór 
dańsko = niemiecki , zaczyha występować na jaw coraz 
widocznej, i jak zapewniają tu ludzie dokładnie zwy- 
kle uwiadomieni , do otwartej i stanowczej zbliża się 
rosterki. Sądząc z nieżwyczajnego ruchu, jaki tu obe+ 
enie panuje we wszystkich / gałęziach zarządu wojsko+ 
wego, w ściąganiu i przyspieszonem ćwiczeniu żołnie- 
rzy, jako też w przysposabianiu materyału wojennego, 
należy wnosić, że rząd pruski nie łudzi się nadzieją, 
ażeby pokojowa kónferencya zawieszoną wojnę zakoń- 
czyć i toeżący się spór ostatecznie załatwić mogła. 

Zapewniają tu, że rokowania, jakie tu przed parą 
dniami odbywały się pomiędzy księciem Fryderykiem 
Augustenburgskim z: jednej, a królem i p. Bismarkiem 
z drugiej strony, nietylko. pozostały bez wszelkiego 
skutku, lecz spełzły w zupelnym rozdźwięku. Książe 
okazać miał stanowczy wstręt przeciw wszystkim zgoła 
ustępstwom , jakich tu od niego wymagano. Miał. on | 
odrzucić nietylko ustąpienie Kilonii na założenie portu 
związkowego, a Rendsburga: na żwiązkową twierdzę 
niemiecką, łecz oświadczyć się wręcz przeciw zniesie- 
niu lub ścieśnieniu konstytucyi z r. 1848, którą przy- 
wrócić przyrzekł, a która jako w rzeczy samej libe= 
ralna, jest zawsze zgrozą dla p. Bismarka. Książę Fry- 
deryk wracając z Drezna do Kilonii , bardzo krótko ba- 
wił tutaj, widział się tylko z następcą tronu, a 'watpią, 
aby stosunek jego z gabinetem pruskim na innej, sta- 
¿nat stopie. 
Bawiący tu od kilku dni Gorczakow, (nie minister) odbywa 
narady z p. Bismąrkiem. Utrzymują, że głównym przed- 
miótem tych narad jest stan oblężenia, którego zapro- 
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r, na 


PIN 


tygodniu. yi SNY 
IV: Za zbrodnie gwaliu padły oaga podług $. 81 
c ł i 


91. Wasyl Sayczuk z lwanki, 83 1. kiieć, na 5 
miesiące cięż. więzienia, zaostrzonego 1 razówym pò- 
stem w każdym tygodniu. 92. Sylwester Gdyda z t 
wanki, 57 L kmieć, na 2 miesiące więżienia, zaostrzo- 
nego 1 razowym postem w każdym. tygodniu. 95, Fed- 
ko Krysa z Poddubiec, 44 |. kmieć, na 1, miesiąc 
cięż, więzienia, zaostrzonego 1 razowym postem w każ- 
dym tygodniu. PPOR YO 

V. Za przestępstwo zbiegówiska. | 

'94. Abraham Netzer ze Lwowa, 50 l posługacz 

i j 4 SASSI 


x © PANAIR i NAICS Syan + TATATA EE EDNER 
Prof. Fr. Karliński i Dr. Czerwiakowski opisali bar- 
dzo obszernie 'i dokładnie, “pierwszy 'historyą i staty- 


stykę. obserwatoryum - astronomicznęgo ugi du 
Put dkóko. Z. przyjemnością dosk Lb BR 
wykazu, że „dzięki troskliwości i hojności W. Rządu 
oraz gorliwości pr. Weissego, obserwatoryum lepiej 
jest uposażone od wrocławskiego, prażskiego, wileń- 
skiego a podobno i warszawskiego.“ I botaniczny ogród 
posiada 9,664 gatunków roślin, pomiędzy temi rośliny 
należące do największych rzadkości:  Zasila on dzisiaj 
liczne ogrody botaniczne swemi przesełkami, także 
na 38,252 przesełek własnych otrzymuje 14,622 za- 
granicznych. W'opisie botanicznego ogrodu znajdą czy- 
telnicy interesująca biografią sławnego naszego War- 
szewIcza. 4 

W tenże wyczerpujący sposób, acz mniej obszerne 
znajdzie czytelnik opisy gabinetu mineralogicznego, przez 


żyły. Pięćsetletnia rocznica przekazuje przyszłości stan 
dzisiejszy i wkłada na nią święty obowiązek postępu 
naprzód. 

W całości z przebiegu losu zakładów wynosimy bło- 
gie przekonanie, że idą naprzód i wzrastają, 'nie' tyle 
może, aby dotrzymać kroku szczęśliwszym zagranicz- 
nym wszechnicom, nie tyle, ileby w obec bogatego tejże 
wszechnicy uposażenia wzrastać mogły, zawsze jedńak 
o tyle, ile gorliwość i przywiązanie do starego przy- 
bytku nauk środków podać może, a chlubić się może- 
my, że. niektóre z zakładów nawet w obec zagranicy wsty- 
dzić się nie. mają potrzeby. 

Szacowny zbiór wiadomości 0 zakładach uniwersy- 
teckich rozpoezyna historyczna rozprawa prof. Karola 
Mecherzyńskiego o szkole P. Maryi w Krakowie, która 
| powstała w wieku XII, uprzedziła bytem swoim datę 
założenia akademii, służyła Kazimierzowi W. niejako 


za przejście do założenia tejże, a Czasy upadku aka- 
demii po śmierci wielkiego króla przetrwawszy, zamie” 
nila się później w rodzaj przygotowawczego. instytutu, 
sposobiącego uczniów do wykładów wszechnicy. 

Ciekawą jest bistorya biblioteki, którą skreślił p. Fran- 
ciszek Matejko. Losy bibhoteki idą równolegle z losa- 
mi oświaty krajowej. Autor podał nam charakterysty- 
j czne rysy jej upadku w wieku XVII i XVIII, częste 
historyczne, - wykazanie drogi, jaką odbyła wszechnica zmiany jej losów w XIXtym, podniósł zasługę Bandt- 
do swojego dzisiejszego stanu. Chodziło o przekązanie | kiego i Muczkowskiego około jej uporządkowania. 0- 
wdzięcznej ;pamięci potomności nazwisk, które się naj- beenie liczy biblioteka 85,845 dzieł w 106,866 to- 
lepiej względem wzrostu pojedynczych zakładów zasłu- | mach otaz 5,486 rękopismów. A 


UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO 
poświęcony przez c. k. Tow. Nauk. Krak. 1864. 


Już to druga z kolei publikacya, którą Tow. Nauk. 
Krak. obchodzi pięćsetletnią rocznicę założenia wszech- 
nicy, krakowskiej. Myśl publikacyi jest nader szczęśli- 
wą i. pożadaną, Chodziło tutaj o statystyczne niejako a 


pr. Alojzego Alta, zoologicznego przez Dr. Nowiekiego, 
fizycznego przez pr. Kuczyńskiego, pracowni chemicz- 
nej przez prof; Czyrniańskiego, gabinetu anatomicznego 
przez Dra łuckiego, anatomiczno-patologicznego przez 
pr. Teichmana, nowego gabinetu fizyologicznego (zało- 
żonego przez pr. Majera) przez Dra Piotrowskiego, far- 
makognostycznego przez pr. Skobla;* wreszcie zakła” 
dów klinicznych i seminaryum biskupiego. i 

W końcu podał: prof. M. Koczyński zajmującą wit” 
domość o bursach akademickich i o dzisiejszym stap'© 


bursy ś. Barbary. 


— 


FsisP 


WIEK z Soboty 11 czerwca 1864 r. 


5 


weselny, na 20 kijów, 95. Józef Mayer Anes. ze Lwo- | wstępnym pozdrawia przybywającego cara mo- | jakie Prusy na korzyść pokoju robią z dodaje: 


wa, 19 |. woźnica, uwolniony. z braku: dowód. 96. Lip- 
pe Joel: Bodek ze Lwowa, 26 1. kupiec towarów lok- 
ciowych, uwólniony z braku dowodów. 

YI. Za przestępstwa podburzania, 

;97.. „Konstanty fręglowaki, 56 „1; rządca dóbr z Ba- 
lie 98, Witalis Smochowski ze Lwowa, 35 |. redak- 
tor gazety, prócz utraty 60 złr. z kaucyj, każdy na 1 
miesiąc aresztu i ogłoszenie wyroku w: urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej kosztem skazanych. 

VII. Za przestępstwa przeciw publicznym zarzą- 
pit dzeniom. 

99. Żygmunt Kieszkowski z Tarnowa, 19 l. stu- 
dent: uwolniony z braku dowodow. 100. Markus Ne- 
cheles ze Lwowa, 4171. kramarz, na karę pieniężną 
w kwocie 150 złr. w. a. 101. Mendel Freundlich ze 
Lwowa, 29 1. wexlarz, na 4 miesiąc aresztu. 4102. 
Qzyasz Simpel ze Lwowa, 24 |. malarz pokojowy, na 


skiewskiego. Dziennik ten twierdzi, 
wanie ks. 


mamy, że: sprawiło ono. nieprzyjazny wpływ tyl- 
ko na jednę stronę t. j. na rząd pruski, z po- 
wodu, że książe nie chciał mu odstąpić połowy 
władzy nad krajem który ma mu się dostać. 
D. BOW.) 
Hamburg 9 czerwca. Nadeszły tu z Lon- 
dynu telegram, donosi, iż dzisiaj o 4szej godzi- 
nie zgromadzili się pełnomocnicy na posiedzenie. 
Mimo ciągłego ruchu wojsk w Szlezwiku, zarę- 
czają , iż postanowiono przedłużenie rozejmu. (Na 
dni 44 jakto wiemy już z wczorajszych 'telegra- 


2 miesiące aresztu, zaostrzonego 2 razowym postem |mów oraz z dzienników wiedeńskich” i berliń- 


w każdym tygodniu. 1035. Jan Leroche z Sygniówki, | skich P. R. W.) 


44 l. kmieć, na 1 miesiąc ścisł. aresztu, zaostrz. 2ra- 
zowym. postem. w każdym tygodniu. 104. Jakób Se- 
bel. z Dornfeld, 47 1. wyrobnik, na 5 tygodnie aresztu 
w sztokhauzie, paki S 2 razowym postem w każ- 


strzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu. 106. 


Franciszek Sefbel z Białogóry, 57 1., wyrobnik, na 6; 


tygodni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2 razo- 
wym postem w każdym tygodniu. 107. Teodor Ły- 
siak z Dłużniowa, 47 1. grecko katolicki proboszcz, 
na 48 godzin aresztu u profosa lub kare pieniężną 
w kwocie 10 złr. w. a. 108. Jan Łysiak z Uhnowa, 
38 l. gr. kat. kapelan w Zabczy, na 48 godzin aresz- 
tu u profosa łab kare pienieżna'w kwocie 10 złr. w. a. 
109. Piotr Litwin seńior; z Stusianka, 69 l szynkarz, 


Ks. Fryderyk Karol udał się 
dziś w nocy z Szlezwiku znów do Berlina w 
skutek życzenia przyjeżdżajacego tam cara. 


iż postępo- |„że jeżeli wciągu tego 14dniowego peryodu nie 
Fryderyka Augustenburgskiego spra- | będzie znaleziony sposób porozumienia się, Prusy 
wiło wszechstronnie wpływ nieprzyjazny. (Mnie- | które już tak dużo dał Y 


i y dowodów swego życze~ 
nia, aby pokojowo sprawę załatwić, — tem ener- 
giczniejszy zrobią użytek z oręża, który im na 
nowo w rękę wkładają." — Inny  półurz dowy 
organ pruski, Prowineyonalna Korespondencya 
wskazuje, że Prusy nie odstąpią od swych wa- 
runków, i pisze: „Interes Niemiec wymaga, aby 
na północnej granicy Niemiec stworzyć przedmu- 
rze, któreby było w związku z niemieckim a miano- 
wicie z pruskim systemem obronnym (t. j; ab) 
Prusom oddać Rendsburg i Kiel); a ks. Augusten- 
burgski przy pierwszej swej tu bytności, unikał 
wszelkiego w tym względzie wyraźnego oświad- 
czenia. Korespondencya dalej, spodziewa się, że 
przy drugiej bytności złagodzi zły wpływ pierw- 
szej. W artykule o zwołaniu sejmu taż Kores- 


Bukarest 8 czerwca: Tutejszy Monitor ido- |pondencya pisze, że "gdyby wojna, wzięła nie- 
dym tygodniu. 105. Jan Czerniecki ze Lwowa, 50 | | nosi, iż' ks. Cuza odjechał od Carogrodu, 'aby spodziewanie większy rozwój, „spowodowałab 
wyrobnik, mo -4 tygodnie aresztu w sztokhauzie, zao- | wyjednać nowe uznanie autonomii rumuńskiej. | f 


Według tego samego dziennika ster, rządu po- 
wierzony został radzie ministrów podczas nieo- 
becności księcia. 


Przegląd polityczny. 


Wiadomości z Litwy i Zmudzi któreśmy 


na 4 dni aresztu w sztokhauzie. 140. Michał Kalita | otrzymali donoszą o bardzo licznych tam aresz- 


zie. JA t. Franciszek Hojntk z Einódl, 51 1. woźny, 
na 7 dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski uwol- 
niony. 112. Michał Bratkowski ze Lwowa, 25 1. stu- 
ga magistratualny, na 40 kijów. 
z Sambora, 28 1. pompier, na'15 kijów. 114. Helena 
Jendrzejowska ze Lwowa, 46 1. żebraczka, na 2 mie- 
siące ścisłego aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2 
razowym postem w tygodniu. (D. n.) 
mn nie NA z 

„ Wiedeń 9 czerwca. JCKAMość raczył postanowie- 
niem z 4 b. m. udzielić dyrektorowi urzędów pomoc- 
mczych w ministerstwie stanu Juliuszowi Wysłobockie- 
mu tytuł radzcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy. — 
JCKAMość raczył najwyższem postanowieniem z 5 b. 
m. nadać Franciszkowi Barańskiemu dozorcy szpitalu 
wojskowego we Lwowie srebrny krzyż w uznaniu dłu- 
goletnich' pełnych poświęcenia usług koło chorych. 

— W (zechach stronnictwo niemieckie rozpoczyna 
agitacyą przeciw uchwałonej przez sejm ustawie wzglę- 
dem rownouprawnienia języków. Reprezentacye gmin- 
ne w Litomierzu, Ellbogen i Tetschen uchwaliły na 
wniosek swych burmistrzów, aby podać petycye do mi- 
nisterstwa stanu z prośbą, aby najwyższa sankcya u- 
chwały sejmu czeskiego nie nastąpiła. 

— Gen. Corr. pisze: „JCKAMość najwyższem pismem 
adręcznem wystosowanem do ip; ministra marynarki 
bar. Burgera, rozporzadził, aky złożoną została w Trye- 
ście komisya do zbadania wypracowanego przez. hur- 
townika Pasquala Revoltelle memoryału „.O niekorzy- 
„stnem położeniu zamorskiego handlu Austryi i o środ- 
kach podniesienia tegoż.“ Komisya na podstawie tego 
memoryału ma wypracować szczegółówy program, ja- 
"kich się trzeba chwycić: środków, aby powyżej wzmian- 
kowany cel osiągnać , i jakie na to potrzebne bedą 
koszta. Pod przewodnictwem wiceprezesa centralnej 
=«ładzy morskiej ma być w tych dniach „otworzoną w 
Tryeścię komisya złożona ;z ludz fachowych. Zajmie 
siy ona rozważaniem memoryału Revoltellego, praw- 
dziwości postawionych w nim zasad i zdań i prakty- 
czności proponowanej przez Revoltellę wyprawy za- 

iej Zbada ona także położenie Austryi w sto- 
sunku do handlu międzynarodowego i zamorskiego pod 
względem handlowym , * przemysłowym , fiuansowym 1 
morskim. Na. podstawie. wypadku tych badań , ułoży 
komisya program, podającyśradki za pomocą których 
można podnieść handel zamorski austryącki. Pierwszym 
przedmiotem zajęcia się komisyi będzie strona han- 
dlowo-morska tej sprawy. Potem: przejdzie komisya do 
zbadania stosunków. handlowych między wybrzeżami 
morskiemi Austryi, a jej prówincyami od morza od- 
dalonemi. Nakoniec zajmie się ona stosunkami han- 
dlowemi zamorskiemi. Komisya będzie się znosiła z 
izbami handlowo=-przemysłowemi w Austryi, tudzież z 
istniejącemi towarzystwami dla . celów, ekonomiczno- 
politycznych , jako też z powagami we wszystkich ga- 
łęziach naukowych. Rezultat. pracy komisyi służyć bę- 
dzie za podstawę dalszych uchwał rządu." 

— Dzienmk Hlas dowiaduje się, że c. k. sąd wyż- 
szy w. Pradze potwierdził wyrok wydany w sprawie 
dziennika Boleslavan skazujący redaktora p. Winklera 
na _czteromiesięczne więzienie. Równocześnie sąd wyż- 
szy orzekł zawieszenie Boleslavana na trzy miesiące. 


TELEGRAMY. 


Berlin 10 czerwca. Kreutz Ztg. w artykule 


z Sambora, 38 |. stróż, na 7 dni aresztu w sztokhau- towaniach, mianowicie w tej ostatniej prowincyi. 


Mimo ciągłych deportacyj, miasteczka powiatowe 
znów są napełnione wieźniami, bo n. p. w mia- 


115. Gustaw Kobessa |steczku Szawlach uwięziono przeszło sto osób; 


zwołanie sejmu — zapewne, aby udzielił fundu- 
szów i pozwolił zaciagnać pożyczke. i 

Dzienniki wiedeńskie w coraz nieprzyjaźniej- 
szym tonie mówią o polityce pruskiej w spra- 
wie niemiecko-duńskiej, i objawiają, że widocznie 
zachodzi coraz większy rozdział. między Austryą 
i Prusami, Ten ton nieprzyjazny rządowi pru- 
skiemu jest silny w dziennikach wiedeńskich z 
10 t. m. Wskazują one, że. ks. Augustenburgski 
oporem swym postawił przeszkodę anneksyjnym 
dążnościom Prus. — W sprawie handlowej do- 
nosi Ost. D. Post, że Austrya na konferencyach 
w Monachium przedstawiać ma p. Griiner au- 
stryacki konsul jeneralny w Lipsku. Tenże dzien- 


z wsi źmudzkich uwięziono także wielu włościan, | nik donosi, że namiestnik Morawii p. Poche ma 
a wszystkich tak mieszczan jak włościan jako|być zamianowany ministrem handlu. — Sprawy 


podejrzanych o sprzyjanie lub udział w polskiem 
powstaniu, 
przeciwko całej prawie ludności miejskiej i wiej- 
skiej na Zmudzi, wypisują twierdzenie, iż cała 


Obok wypisywania tych zarzutów : 


wewnętrzne austryackie zwracają teraz znowu 
na siebie uwagę dzienników wiedeńskich. „Małe 
królestwo Dalmackie, pisze Wiener Lloyd z 10 
b. m. wstepuje dziś także w szereg tych kra- 


ta ludność jest dawna rosyjska i nie chce ani |jów austryackich, w których nateraz konstytu* 


słyszeć o Polsce, Jen. Murawiew powrócił już 
6 t. m. do Wilna, aby własną reką kierować 
dalej systemem swym, który jednak ani na chwilę 
nie zmienił sie pod reką jen. Kriżanowskego. — 
Z Warszawy, mimo zabiegów, nie pojechała z 
jen. Bergiem Żadna deputacya do Kowna dla 
powitania cara; pp. Zygmunt Wielopolski i Je- 
zierski udali się do Berlina, lecz tylko w cha- 
rakterze prywatnym, bo tak daleko stoją od na- 
rodu, iż nie mogli przyjąć na siebie Żadnego 
charakteru deputacy. Jeden z ostatnich wyż- 
szych urzędów w Warszawie, niezajętych przez 


| Moskali, t. j. prezesowstwo banku, oddano spro- 


wadzonemu z głebi Rosyi p. Kruze, który już 
był dawniej kilka lat w Warszawie w komisyi 
skarbu. -— Dziennik Powszechny z 8 t. m. nie 
zawiera żadnej własnej wiadomości o wypadku 
krajowym, natomiast pełny jest różnych eluku- 
bracyj, którym daje coraz nowe nazwiska: itak 
po listach „pustelnika nadwiślańskiego* nastąpiły 
listy „Pielgrzyma polskiego" będące antypodem 
miókiewiczowskich Ksiąg pielgrzymstwa, a teraz 
elukubracyom swoim daje nadpis „Notatki by- 
łego powstańca.* Przybraniem swych artykułów 
w te nadpisy polskie chce widocznie wziąść od- 
wet za to, że gdzieś kilkunastu Polaków przebrało 
się w strój kozacki. — Listy z Petersburga z 6 t. m. 
donoszą, iż car z bardzo licznym dworem miał 
nazajutrz wyjechać do Niemiec, jakoż jak wie- 
|my z Berlina, przybył już do Poczdamu 9 t, m. 
wieczór. Z ogromnym kosztem urządzono py- 
szny pociąg cesarski zawierający salony, sypial- 
nie, kuchnie i t d. którym jednak dwór tylko 
do granicy pojedzie, gdyż pociąg ten nie może 
wejść na koleje pruskie. © Minister spraw zagra- 
nicznych Gorczakow wczoraj dopiero miał z Pe- 
tersburga wyjechać do Niemiec. 

Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi 
w Londynie, miał być zatwierdzony 14dniowy 
rozejm, pod warunkiem stanowczym, że je- 
żeli wciągu tych dni 44 nie stanie podstawa 
układu, rozejm już nie będzie przedłużony, lecz 
wojna nastąpi. Organ Bismarka Nordd. Allg. 


Zig. w numerze z 10 t. m., potwierdzając tę| 


wiadomość, nazywa to „ostatniem ustępstwem, 


cyjne reprezentacye są zawieszone; a jeżeli spoj- 
rzymy na kartę Austryi, to (tylko w tak zwa- 
nych dawnych krajach dziedzicznych niemiecko= 
austryackiej części państwa istnieją instytucye 
konstytucyjne." rid 

Tak junkierska Kreuz Ztg. jak i półurzędo- 
wa Nordd. Allg. Zig. z 10 t. m. witają arty- 
kułami przybywającego cara Aleksandra, który 
9 t. m. o tOtej wieczór stanąć miał w. Pocz- 
damie. Nordd. Allg. Ztg. pisze, iż w odstąpieniu 
przez dom rosyjski jego pretensyj do Holsztynu 
na dom Oldenburgski, uważać należy za dowód 
przyjacielskich stósunków Rosyi, jeźli nie bezpo+ 
średnio względem Prus, to względem Niemiec. 
Uldenburg jest niemieckim krajem, a w. książę 
Oldenburgski księciem Związku niemieckiego, 
a przez ten akt ustępstwa rosyjskich pretensyj 
do części Niemiec na korzyść Niemiec przyczy- 
niono się w Petersburgu do zabezpieczenia spra- 
wie  szlezwieko - holsztyńskiej jej niemieckiego 
charakteru, | 

P. de Beauval jeneralny konsul francuski w 
Tunisie, wydał pod d. 24 maja r. b. okólnik 
do ajentów konsularnych zostających pod jego 
rozkazami. W okólniku tym, zaprzecza” on-po- 
głoskom uporczywie szerzonym, jakoby Francya 
miała zaborcze zamiary względem Tunisu. Poli- 
tyka Francyi względem rejencyi jest stale bez- 
interesowną. Z drugiej strony jednak p. Beauval 
wypowiada stanowczo, że stanowisko. Francyi w 
Algierze, nie pozwoliłoby jej obojętnie patrzeć 
„gdyby się objawiła z czyjejkolwiekbądź. strony 
jakaś dążność do zmienienia w Tunisie stąnu 
rzeczy, uświęconego czasem, zgodą .powszechną, 
a w szczególności zgodą dywanu.“ Constitutionnel 
zamieszczając ten okólnik, w uwadze podpisa- 
nej przez p. Limayrac'a stwierdza, iż jest on Wy- 
rażeniem polityki rządu francuskiego, '1 że pod 
tym względem inne gabinety są w zupełnej zgo- 
dzie z gabinetem franeuskim. Ostatnie to twier- 
dzenie Constitulionnela zdaje się nie być w zu- 
pełnej zgodzie z tem, co się rzeczywiście dzieje 
w Tunisie, mianowicie co się tyczy stósunku 
tamtejszego "konsula / angielskiego, “do” konsula 
francuskiego. 


Dnia 6 t m. przetrwał znowu lord Palmer- 
słon, w izbie niższej srogą burzę, o której bar- 
dzo niedokładnie doniósł był telegram, dlatego 
podamy „tu dokładniejsze o niej doniesienie dzien- 
ników. Osborne zapytał, czy konferencya posta- 
nowiła utrzymać traktat londyński i czy lord 
Palmerston to, postanowienie Izbie przedłoży, o- 
raz czy przedłużono rozejm.. Co; do pierwszego 
wzbrania się Palmerston stanowczo, cokolwiek 
o przebiegu i postanowieniach konfereneyi wy- 
jawić; co do drugiego, czynił nadzieję, że ro- 
zejm na przyszłej sesyi przedłużonym zostanie. 
Lord Lennox spytał następnie p. Osborne, czy 
się kontentuje odpowiedzią Palmerstona. P. Os- 
borne zrobił uwagę, że wzbranianie wszelkich 
„odpowiedzi kategorycznych na pytania Izby, u- 
pakarza ja. P. Disraeli szydził z tajemniczości 
rządu i oświadczył, że -Izba ma prawo być uwija- 
domiona, czy rząd odstąpił od zasad londyń- 
skiego traktatu, przy których zdawał się tak sil- 
nie obstawać. Lord Palmerston wyraża się w po- 
draźnionym tonie, że pan Disraeli postępuje z 
nim jak ktoś, który zwiazanego bije człowieka: 
on albowiem tajemnie konferencyi nie.może wy- 


stwo pokoju jest mniejsze niż kiedykolwiek. Gdy 
tydzień minie, nie będzie już zapewne mowy 0 
konferencyi, chyba po wojnie powszechnej, aby 
zmienić układ Europy.“ Dodać należy uwagę, 
że, Morning Herald jest organem torysowskiej o- 
pozycyi ministeryalnej. Dodamy. do tych rozu- 
mowań dziennikow angielskich, iż z późniejszych 
grafów, wiadomo, że rozejm przedłużono. na 
dni 44, lecz prawdopodobieństwo wojny po jego 
upływie, pozostało. j 

bow Garybaldi, który- mianowany został wielkim 
mistrzema wolno-murarstwa włoskiego, zwołał loże 
masońskie na zebranie do Palerma. W Turynie 
przywięzują pewną wagę do tego zebrania. 


"Rząd hiszpański zatwierdził kroki admirała Pin- 
von względem rzpltej Peru i zabranie przezeń 
obfitujacych w guano, wysp Chinchas. Zajście to 
miało być wywałane złem obchodzeniem się z 
poddanemi hiszpańskiemi i nierzetelnością ze 
strony rzpltej w dotrzymywaniu zobowiązań wzgle- 
dem Hiszpanii, tak, że nawet procentów od po- 
j Londyn, 10 funt. sterl' 
Kraków 10 czerwca. Dukat pojedynczy. 


Monety. płacą | żądają 
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życzki hiszpańskiej płacić nie chciała.  Wiado- 
mość ta pochodzi naturalnie ze źródeł hiszpańskich. 


Ostatnie telegramy Wieku“ 


Londyn 40 ezerwęa. Na wczorajszem po- 
siedzeniu kopferencyi postanowiono przedłużyć 
rozejm na dni 14. 

Wiedeń 40 czerwca, wieczór. Oesler, Zig. 
w wieczornem wydaniu zamieszcza doniesienie, 
iż na wczorajszem posiedzeniu Lonferencyi, 0- 
świadczyły. mocarstwa niemieckie, iż. kroki „nie- 
przyjacielskie rozpoczną się 26. t. m., jeżeli aż 
do dnia tego nie będzie ustanowiona linia gra- 
niczna (w Szlezwiku) albo nie nastąpi uklad o 
parumiesięczne zawieszenie broni (nie rozejm). 

Wiedeń 10 czerwca, wieczór. Kurs giełdy 
wieczornej: Akcye kredytu 1496—10; pożyczka 
z 1860 r. 97—50; pożyczka z 1864 r.95—10. 
Paryż 40 czerwca, po południu. Renta 67— 5. 
z w a i:s 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 czerwca. Prywatne wiadomości i telegramy nade- 
szłe tutaj ze Lwowa przyniosły smutną wiadomość, iż tam weżo- 
raj w południe wybuchł pożar w domu Gólza i pochłonął są- 
siednie domy na Krakowskiej i niższej Ormiańskiej ulicy. Pożar 
ten trwał dwie godziny, przy nader energicznym ratunku. O ile 
dotąd z niezupełnie zgodnych doniesień wiedzieć można, spaliło 
sie 8 domów, 2 czy 5 rozebrano w części, oprócz wielu mniej 
więcej uszkodzonych, między któremi dom szkoły technicznej, 
który miał cały dach postradać, Sa wieści, że ogień wszczął się 
z piwiarni w domu który najprzód zgorzał. 

— Dowiadujemy się, że w dzień oktawy Bożego Ciała, kiedy 
u nas spadł tylko, deszcz gwałtowny, w okolicy Ojcowa w Król. 
Pols. nastąpiło prawdopodobnie oberwanie chmury, a ztąd taka 
nagła powódź w dolinie ojcowskiej, że w samém Ojcowie 15 
ludzi utonęło, oprócz koni, bydła 1 innego (iobytku. W Sąspo- 
wie, wsi leżącej w dolinie bocznej, przytykającej do ojcowskiej, 
zniosła woda kilka zabudowań. Wogóle cała okolica okropnemu 
uległa spustoszeniu. | 

— The Owl humorystyczny dziennik londyński, tak opisuje 
w swoim sposobie sobotnie (7 t. m.) posiedzenie konferencyi : 
„Konlerencya zebrała się w sobotę. Posiedzenie było gwałtow- 
niejsze niż we czwartek. Wielki okragły stół, w pośrodku sie- 
dział szanowny pan sekretarz, W. Stuart, tak założony plikami 
ipstrukcyj, które w, ostatnich 14tu dniach członkowie konferen- 
cyt otrzymali , iż szanownemu protokoliście zaledwie głowę by- 
ło widać. Hrabia Apponyi upraszał hr. Bernstorffa, ażeby bliżej 
do. siebie swoje instrukcye przysunął, gdyż się łatwo zjego in- 
slrukcyami pomieszać mogą. Hrabia Bernstorff mrukliwie odpo- 
wiedział, iż Apporyego instrukcye a jego są identyczne , więc 
nie nie szkodzi choć 'się i pomięszają. Lord Russel zrobił hr. 
Bernstorffa uważnym, iż podczas gdy on się sprzecza z hr. Ap- 
ponym, na drugiej stronie p. Beust. całkiem wygodnie. czyta | 
jednę z pruskich depesz. Hr. Bernstorff spiesznie wydziera mu 
Ja z rąk. Pan Beust powiada, iż hr. Berustorff niepotrzebnie się 
gniewa. Wszak on (Beust) wie już naprzód, co w tej depeszy 
stoi, i tylko raz w nia zajrzał, ażeby: obaczyć „;;czy: p. Bismark | 
przypadkiem nie zrobił maleńkiej, poleconej mu z Paryża, zmia- | 
ny.’ Lord Russel robi uwagę, iż zamiast się niezrozumiałemi pół- | 
słówkami sprzeczać, lepiejby, p. Bernstorff zrobił, gdyby przed- | 
łożył wnioski. Wśród. najuroczystszego milczenia powstają więc 
hr. Bernstorff, tajny radzca Balan , br. Beust, hr. Apponyi i p. 
Biegeleben in corpore, jakby chcieli, pić zdrowie reszty ezłon= 
ków. Potem hr. Bernstorff wyciągając prawicę, otwiera usta I 
przemawia tonem namaszczenia: „Na. ostatniem naszem posie- 
dzeniu miałem zaszczyt niemieckie, minimum panom przedłożyć. 
Czuję się teraz przymuszonym w imieniu mojem i moich køle- 
gów przedstawić panom ultimatum ojczyzny niemieckiej. * Jeżeli 
panowie na to. nie przystaniecie, to my już znajdziemy i maxi- 
mum." Lord Clarendon przerywa: „Właśnie co utraciliście swe- 
gó Maxa.* Hr. Bernstorff mówi dalej: „Narodowym żadaniom 
Niemiec zadośćuczynionem: tylko być. może: po pierwsze, zupeł- 
nem i absolutnem oderwaniem trzech księstw od Danii, wła- 
czywszy i Szlezwik północny, z księciem Augustenburgiem, jako 
panująym ; po drugie, przerobieniem Rendsburga na twierdzę 
związkową » Kielu na port związkowy, W tej chwili przerwało 
hr. Beristorffóowi poruszenie na drugiej stronie stołu. 'P.. (Quaa- 
de omdlał. *Podczas gdy Clarendon , który przewidując jakiś 
szkandal, zaopatrzył się na szczęście w flakonik, usiłował nie- 
szczęśliwego pełnomocnika do życia przywołać, miotali br. Bille 
i pan Krieger przez stól najprostsze przezwiska i grubijaństwa. 
Hrabia Bernstorff chwycił za kałamarz, lecz szanowny pan Stuart, 
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on- dla formy pisać o instrukcye. ,, 


który się właśnie źnajdował na linii strzału, stanął pomiędzy 
przeciwnikami 2 największem osobistem narażeniem się i przy- 
Jat na swój kołnierz, od koszuli, całą treść kałamarza. Lord 
Russel stuknął linią i zauważał, iż jest ona równie dobrem ber- 
łem jak berło Augustenburga i bardzo stósownem narzędziem 
do pociągnięcia linii podziałowej. Zresztą nic go na świecie 
nie poruszy do przyjęcia stypulacyi eo (do Kielu i Rendsburga. 
< Gdy nareszcie porządek przywrócono, pan Quadde trochę sal 
volatile powąchawszy , oświądczył , iż niemiecki wniosek, jest 
lego rodzaju, że go wcale uwzględnić nie można. Płaczliwym 
głosem pytał dalej, czego też ma spodziewać się od neutralnych 
mocarstw, skoro one spokojnie istaći przypatrywać. się mogą, 
Jak na niego podobne miotają obelgi». Lord, Russel 6świadćża, 
iż gotów pójść na boksy z każdym Niemcem, lecz zamiast tego 
woli przedłożyć wniosek pośrednięzący. „Przedłożył więc projekt 
oderwania Szlezwiku południowego i Holsztynu , lecz wzbraniał 
się oznaczyć Jinii demarkacyjnej lub panującego: = Pa! ostatnia 
rzecz obchodzi tylko -bundestag | w 'Frankfurcie. Książę Latour 
d'Auvergne robi uwagę: „Sprawiedliwość jest skarbem. Jeżeli 
lord Russel linię graniczną proponuje, to ją proponuję po- 
wszechne głosowanie." ' Baron’ Brunriow był tego zdania, iż 
wszystko iing jest lepsze niż. głosowanie powszęchne; lecz chte 

Hr. Apponyi zgadza się z poprzednim, mowcą co do niestó-- 
sowności głosowania AA BESA owiada, i już się otrząsł 
z swoich skrupułów. Hrabia Bernstorft powiada: „Do d..... z wa- 
szemi skrupułami:* i oświadcza, iż lorda Russela wniosek 'przed- 
łoży swemu rządowi, lecz dodał , że niechciałby się dać Duń- 
czykom za nos wodzić i sztuczkami ich zabierać sobie czas 
drogi. Tajny. radca Balan z zadowoleniem zauważył, iż jego ko- 
lega całkiem przyswoił sobie bismarkowskie maniery.. Książe 
Latour d'Auvergne mniema, iż byłoby jaż czas zamknąć to'po- 
siedzenie jak- poprzedzające. Dieu merci, (aighi Bogu), możnaby 
z ad referendum przecież trafić do końca. Niemieccy pełnomoc- 
nicy oświadczyli gotowość przedłożenia swym rządom wniosku 
lorda Russela. Na tó odezwali się Duńczycy, iż nie będą nie 
referować, nie przystaną na nie, lecz każdy układ odrzuca lub 
przyjmą, któreby neutralne mocarstwa i Niemcy zawarły miedzy 
sobą, Lord Clarendon winszuje konferencyi, iż już stanęła na 
tym punkcie. Dzięki jego usiłowaniom, istnieje przynajmniej na- 
dzieja: po pierwsze, że Duńczycy już się zgodzą między sobą; 
po drugie, że Niemcy mogliby się może porozumieć—-. z sobą; po 
trzęcie, że i neutralpi mogliby przyjść do porozumienia. Jeżeli 
skutkiem tego rezultatu będzie wojna, to zawsze będzie to dla 
niego (Clarendona) źródłem zadowolenia, iż on był narzędziem 
do załatwienia sporów. Lord Russel rzekł: „Bałamuctwa!* pó- 
czem konferencyę do ezwartku odroczono. * 

— Korespondent z. Czempina, w liście z 2 częrwca, donosi © 
następującym wypadku: Wczoraj; wyprawiono z tąd pociagiem 
rannym do Kościana transport HOR więźniów , którzy brali 
udział w powstaniu polskiem. Gdy pociag znajdował się 0 ja- 
kich 500 kroków od tutejszego banhofu, jeden z więźniów wy- 
skoczył z wagonu i jakkolwiek przewrócił się w przykopie, leez 
się natychmiast zerwał i uciekł do pobliskiego lasu. Zanim po- 
ciag, który zatrzymany został na skutek danego sygnału, zdołał 
stanąć , jeden z ludzi eskortujących wyskóczył z wagónu i po- 
biegł do lasu w ślad za uciekajacym, którego: przy pomocy kiłku 
przyszłych mu w pomoc robotników zdołał ująć. Odprowadzono 
zbiega do miasta do komisarza. „Tak więzień jak i człowiek. z e- 

dozaśli Ar a 


skorty, pomimo zeskoczenia z wagonu, nie u- 


szkodzenia i jedynie pomęczyli się. Więzień był. to młody Po- 


lak przyzwoitej powierzchowności i porządnie ubrany. | 
~, Dnia 9g0 czerwca dosięgła najwyższa temperatura, t 189,0, 
najniższa t 80,6; barometr opadł o godzinie: 2giej po „południu 
na 528' 54, o 10tej wieczór na 3214,91, o $tej rano 10go 
na 5274,44 ; wiatr wschodni zbaczający ku północy i południa, 
w godzinach przypołudniowych dosyć”mocny, zresztąsłaby; 025 
pogodny, tylko około południa nieco chmur; rano 140go o go- 
dzinie Gtej stan ciepła 115,2 ża A WT! p. ; 


z à i 4 | - . 
GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL. 


Lwów 8 czerwca. Na naszym dzisiejszym targu by- 
ły następujące ceny przeciętne zboża i innych artyku- 
łów: mec pszenicy (85: fnot): 2 zł. 6t c; żyta (80 fnt.) 
1 zł 55 e.; jęczmienia (70 fnt.) 4 zł 20 c:; owsa 
(48 fnt.) 1 zł. 22 e; hreczki: dał. 54 cy grocha 1 zł. 
50 c. kartofli 52 e; cetnar siana tozł., 52'e:; okto- 
tów 72 'e.; sąg drzewa bukowego 9 zł. 50 e. sosno- 
wego 7 zł. 500e. A. gl E? 


Sprostowanie. W. numerze wczorajszym w aD wsię- 
pnym w pierwszym zaraz wierszu popełniono omyłkę drukarską: 
żamiast: „ogłosiły już całej Europie“, czytaj: „ogłosiły całej 
Europie“. i 
e OO 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca, 

FELIKS WASILEWSKI. 


+4 


i 


u 


Pożyczka nar. b. kup. 


POWIE” iiy 29 25! 29 75 Cesars. korony . 15 70 15 7głAkc. kol. gal. b, kup. 228, 
3 ~ y kat Klary 7 28 —| 28 50] » pół korony . .. 44 — —ł Warszawa 8 czerw. lod 
płacą |żadają | rst, Genoi | 29 25| 29 18] » dukaty na wagę | S 4 | 5 48 |pólimperyały . rubli | — | — 
68185; 6865] „ miasta Budy : -| 28.7! 28 80 n a | gą) 5 43 |Obligi skarbowe 86,75, |87. 25 
80 851.80 65] > ks. Windischgr. | 15 50, 19 — JZłoto al marodi . ais śdlog 48 kupon „ | $$ |— — 
7a 80| 18 90] , hr. Waldstein. | 19 50] 20 —|Napoleondory 10) 9.49 |pisty zast. on „ Ma 24r|fa 38) 
15.80] 14-30], hr. Kegievich ai -|, 12 75] 15, 25|Suwereny 15.00, .45 98 kupon. p |e- zj —” 
` Wacka | Fryderyki . 3.08] 9 TOJAkoye kolei żel. 
BUS DOW. PAC 194 — 1792 —|Luidory AS 940] 6 28 MEK A 7 
— —| — —JBanku narod. austr. . S neii 11 32 ssj SZ: wiedeń. . „ |-- — 176 50 
101 —-|101 20]Zakładu Kredytowego .|195 10|195 20]Puwereny angie pae.» 11 d5fkcye kolei żel. 
— —| — —jłeglugi par. na Dunaju 446 — |448 — Imperyały rosyjskie i: + 80]. 9 42 warsz.-bydg. „ [88 25 |88 50 
86 25| 86 40fKolei półn. Ferdynan, | 1816 | 1818 Śnebro ; goń BEBO. rm Gaana bonagi 
75 25 dowej fr -a:. -1182 73,185 25], „ kupony -4115 754 —| Wrocław9 czerwca. 
sdę ci i Galiowisioi + F254 251951 q5iTalary związkowe . 1 74 jt m ,gjBanknoty austryac. |87,7—188, 1- 
186 —|156 bof Kursa zagraniczne ` Pruskie bilety kas -< | 111 14, gjPolskie bilety bank. |84,1—-|84,7- 
zyć | mam tet zza 4 y 
91 90] 92 40 (5-miesięczne) Lwów 8 czerwca . > zy zastawne £ <- —|79! — 
96 80) 96 9O|Amster. 400 złhą „5 | 97 cj 97 —|Dukat vb: yi 536 |6 40 [9709 bist, i, 88,5] neu” 
( dót ne ZA | 96 6%] 96 78] p austryackiy Dra | 5 58-15 45 faja 2.0090 KT: = 
11.50[148|-— fban 100 tali si] — | |Pólimporał rosyjski - | 9 50 | 9 40 [obigi Kofcikrakosa. | | —_ 
151 60451 80|Erankt.n.M. tal 55i] 96 70| — z5JRubel srebr. rosyjski. | 1 77 | 4 79 | Paryż 8 czerwca | | 
106 — |108 — Hamb. 100 mark.(54 | 85 90) 86 —} Palar pruski. 10% | I 72 |Renta CTEM NGERE) 
88 heo — psk 100 talar. 25 — „= — Listy gal. b. kup. w. a. 15 40) 74 20 aAa iind 
98 —|400 —|Londyn 10 funt. £3 J114: 20/1414 40] „ „ s» o mk | Tm |-7182), Londyn 8.: czerwca, nsed 
52 15| 35 251Paryż 400 frank? 6 F 45.25; 45 55łObligi indemn. b. kup. E7445. gołkonsole . . , . klik 
> JU ZZ Z LS nnn R WE 


TAINS 7 


| 


4 


Ło W -drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza. 
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